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Pismo poświęcone sprawie robotników i mfBłigsnejl prasujące}*

Cena presameratg: 

SSiosięcznis Mk. 100 
 ̂ • 

na prowinsji „  !1Q

Administracja otwarta od g. 0 ran*

Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piątki 
........ od 6 — 7 wieczorem................

C&riA OGŁOSZEŃ:
Prsed tekstera ak. 83.—
v tek«;:« aiuÀà.—¡>* its- 
icis rsklamy mk.ia—,a»-
Łfł*Ienł mV. 10—.swycz«)- 
»i*- mi. 7 09 t» wl«rss nom- 
prrftovr }edno)*TK«vy.

U W A G A :  î renamaratą, 
oraz wszelkie naleinuśsl 
orzesyłane pocztą, łiale- 
ły adresować jak nastą- 
reje:

PAWEŁ URBANIAK
Łćdi, Przeja2rt Nr. 3, 

„Praca“.

Sekretarjat Redakcji otwarty dia pu­
bliczności od 7—3 wieOB. codziennie.
Rękopisów nissariających »tę dadraku Rô siccj* 

nie zwri*ji.
Artykaty b»r oio»cii>ata re*or»rJnM nwjmii 
—• ~  — s» bejpłatae. — — —

0,«,tojietil» drsbos 2 . 5 9  m  
*« dit peitsktl»

c y s h  Tfitvy  2 . —  
Oîiosziof.i tasii'.'^cows o 
W  h < o c .  drotaj. —  Z a j r s -  
nictne e 100 p r o c .  droit!. 
Ogt<»sz»slR asèsTlaa» pa 
g.» vruîi. »3 jłtji. tfłisl

Rgtfakcją i 8*ninSstraeja Przejazd Ns 8. T E L E F O N  M S I Ksni*C22kfi*'2 P. K. 0 .6 0 1 4 3

Prenumeralę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w  Pabjanlcach, Zam kowa Nr. 15.

Teatr Miejski
D i l t ł n a  IB.

<?3r«ktją A t.. Z « ł w » r o  w f o * n .
■̂ »üiS65àjîaaïj6,'t_...Vj

W to re k  17 b. m. p o  c cc  i c i  ir J to n  yck

„B ia ła  rękaw iczka“
« tu k *  w 5 a k t.  St. Ż e  «œ skiego.

S ro î*  IS b. ib. po  ceo-.eti *n|ł<>nych

S k r o m n a  H a n k a ’t»
kom w r» a k t .  K BłesEy6» k i t 2 o.

T » »

K ii io e - T « a t r

fiowości
P i o t r k o w s k a

n4g G łów nej.

C i i i  P i o r w i z ÿ  r a x  w  L o á z H  D z i ś
Najnowsze przygody poszukiwanego awanturnika sympatycznego ulubieńca Publiczności HARRY PEKL’A p. t.

w 6-ciu  
częściach.C H Y B I O N Y  D O P I N G
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K in o - T e a Ł ł*

Nowości
P i o t r k o w s k a

róg Oiiiwne),

m
f i
m

S p r a w a  g ó r n o ś l ą s k a .
fjOta rządu angielskiego 
do rządu francuskiego.

ofiri V0NDiVN* , 16\  <pAT.) H*v. Koła
rtftł » °*wmłlęzają, t.m rząd anulalski 
• o i i i ;  *  p ł,.t*k b r ‘*"«owi «otę w 
¿U? R *,Pfdkdw G- Georga,ri#rM*u o natychmiastowe spot- 

*  ,l ' m  w  B o u l o g n a  c e l e m  o -  
P o d a i « n  *4 W y m i e n i o n e  k o ł a
Giin*L J " p»*nd odpowt«ł*i*| Lloyd 

?* .W y lu # » c * « i ‘i c  f r a n c u s k i
u re « i a * a ,n *c *y > . i •  sp ra w a

«U io w a n a  «na b y ć  z g o d m «  > tra k ta te m  
wVf>ik«mi p le b is c y tu .

Briand o sprawie 
górnośląskiej.

i*U «? .iRyz* 16- <PAT> Wobec
***0*8 * irty Briand ośwlariezył. ż« nie 
•Prttoi określonego stanowiska w 
t t l  fviL ^owy L'oyd Georga, którą c*y- 
t t in s i  i *  nlekompletnem streszczeniu, 
kkt i» lednakźe, i e  nie saakoesył go 
L«nlce W *"***  w nici wybitne 
Frłri -j w stosunku do zapatrywań
io  nJjt *, n*wot pod pewnym wzglądem  
loby n ? J  komisarza włoskiego. B y  
kom1®*0 * ®by P°*°»tawIono 3
,ch m iJ u * 1 Czos **° ujednostajnienia 
led no li f i  i przedstawienia

.  P^oposycil w »praw!« wyzna­
c z a n ie .

•'$ nopifc ^ » 'o d e z y ł dole}, ie  t ło  da 
lepszyła. ^ ć * *e sytuacja aię po- 
swolnlć teryt»',*** powinna
Mw. Zachęctńi 7®WS Pr*s * powstań- 
*sncjl na G. Sl«e , Niemców do in^ r -  
‘twony/oby s y t u Ü  Pr łV u l?c[lt ®UV
fuch powstańczy 11? .Lbardt0 Poważną, 
‘fytorjum  G. S!ąskV bVwa »ię tyiko na 
P’e aolidnrvxulc .U  “ *d7i  PO|»^i

*«n¡a ^  ^ <łtfz d!a rołwi<»'ł°fcy n il  problemu í6rneá¡ kl . .
,fefogo. 2 ° *m <*kUt« weVwl-

íu  b S k í r.anCUSkÍ P°d4kreíU* » o b ec  r»ą- 
^ P o w i ï ï ï »  *• c,ą y D* Bim »Wk*

« i  ? w* be«pośr«diiie w y - 
fty, 8<obï  stw orzyć zarze w ie  w oj-

» p i n  T  « e t o u ï ï l  0< w i .t f . .y ł  »■

od wie“d*  krajem niem;to? ' S,!?* 
'« 1 » » i 0  p , l u .  | « l  u r n  n .p | “ î * "  '  * «
«tv.«?"*“? P«yP°®n,łł. komij- * i4. 
i » ï i  ^  l n i c M  d o  s p r a w  p e l s k i e b  J ÎÜ 5 "  
w  *  G .  S t ą s k  P o l s c e  i  d o p i e r o  a a  s ^ o l  

o i e m l e c k lc h  p e s t s n o w i o n o  t o a -  
U ł ł . h ? ^  4 * p t ï rft. d , ° « ł i a W s « y ł B 1 Z r e t « »  
b .i  2 *  5 *  ty c h  w s t i B k i t i i  nerwowość

i  t i  u f  i m  j e » t  i c h  p r i g n i e a i e ,  * b y

plebiscyt uszanowano. Co do stanowiska * 
F atteji, lo nis zmieniło się cjk oigjy. 
Francja jest zawsze za stoioiREniim wa­
runków przewidzianych przez ,traktat wer­
salski i za oparciem si; ua wynikach ple­
biscytu.

W końcu Briand wyraait nadzieję, i t
dojJzic do zgody w łonie komisji i ae 
przedstawi ona Jednomyślny wniosę!: w 
sprawie liiij; granicznej, egodnej z iiakta- 
tem werssiskim i wynikami plebiscytu.

Nowa odezw a Korfantego do ludflośs*
poUkiaj.

BYTOM, 16, (PAT) Poseł Ktfriai- 
ty wraz z wydziałem wykinewczym wy­
dali dziś edezw« ;do ludacści polsk.ej, 
która m. in. ieó?>';: Na wlrić, i i  wschodnia 
połać O. Siąska wiała być z powrot*m od­
dana poJ panowanie Niemiec Polaków 
ogarnęła bezgraniczna rozpacz, rozpoczęli 
więc btrajk, a a a s ta n ie  chwycili za Bkoa, 
abjf krwią swoją ZAdgkuirieotować w o- 
czacb świata, i*  nie chcą wró^ć pou pano­
wanie nicnieckie, a pragną połączyć się 
ze swą Macierzą.

Apelujemy w imienin lej ludności do 
sumienia caUgo świata, aby ve imię szczy­
tnych Ideałów ludzkości zapobiegł rozlt- 
wuwi krwi i katastrofie. Cii został osią­
gnięty. Terez nalekży pokazać światu 
szczera claęci przywrócenia normalnego 
życia. Kto ni« jest w szeregeeb — winien 
w:ócić do pracy. Hufce zbrojne cofną się 
na wsksziauą prze^ dowództwo linję, aby 
odłąezjć się od band niemieckich i Uni­
knąć dalszego rozlewu krwi, Jtżeli Niem­
cy nia uszanują pokoju i zaucpia nas na 
n*szy<-h hnjacb, odpowiedzialność spad­
nie na nick.

Spotkanie Orianda z Secrgem.
LONDyN, 16. (PAT.) Hav. Rauter 

donosi, że Lioyd George i Briand spot­
kają ¿ię prawdopodobnie u Boulogne lub 
w Hythe. Spotkania to jednak nie na* 
siąpi przed 19 maja.

Hrabia Sforza też działa.
RZYM, lti (PAT) Hłv. Nita zsito- 

moaikowaaa prasie stwierdza, że br. St - 
rza rozwija iywą działalność celem im o- 
2rliwienia porozumienia dla rozwiązania 
sprawy O. Siąska. Panuje praekonanie, Łt 
rokowania nawiązane przez komisję mię­
dzysojuszniczą x Polską i powstańcami 
niedoprowadtą do żadnego rezultatu. J**t 
rzeczą konieczną przyspieszenie podziała 
t tre a a  sporoego między Polską a Niem* 
c« a l, opienj^C się na traktacie wersal- 
•w »  i biorąc pod tswsgę interesy oba 
Kicaye* ł*k° te5 in,Cff8y sojurz-

P rze d w c zs sn y Iryunif Niom lac.
BYTOM 16. (PAT). W dzisiejszej 

prasie górnośląskiej niemieckiej odzy­
wają aię akcenty tryumfu z powodu 
mowy Lloyd Georgea. Po mowie tej 
rokują sobio Niemcy wielkie nadzieje, a 
nawet spodziewają aitj, że otrzymają 
cały G. Śląsk. ,

NA URN 16. (PAT). Radjo. Prasa 
berlińska widzi w mowie Lloye Ceorgea 
pierwsze uznanie niemieckiego stanowi­
ska w sprawie O. Siąska. Dzierjpiki 
niemieckie nie uważają za możliwy po­
nowny zwrot Anglji w kwestii p leb iscy­
tu. ^yotw aerts“ wyrafca nadzieję utray- 
mania G. Słąska przy Niemcach.

Rada am basadorów ra d zi o D s p s ko jtn ia  
Sląsks. j

PARyZ, 16. (PAT) Rad. .E cho de) 
Paris* przynosi informacje c wczoraj­
szego pesi-rdzenia Rady ambasadorów, 
na którcm zajmowano s!q sprewą G. 
Śląska. Veygand wskazał, że gen. Le- 
rond, dla opanowania połoAenla zarówno 
po stronie m*mi«ckiei iak i ooinkiei 
potrzabuiw 60,000 żoin.aria. Komisja 
pleb.scytowa musi starać sie opanować 
położenie i eeprowadsić apokóf. Kwestia 
rozgraniczenia terenu górnośląskiego  
ma być rozstrzygnięta na m ocy posta­
nowień Rady N ajw yisze|.

Pretensje czeskia o granica z  Śląskiem
PRAGA 10. (PAT) Radjo. Se­

natorowie czescy wystąpili do rządu z 
interpelacją w sprawie granic Siąska 
wschodniego. Interpelacja wywodzi, że 
traktat wersalski poddał okolicę Lep- 
szitz plebiscytowi, który wykazał, że le ­
wy brzeg Oary nie jest polski.

Prasa belgijska ostro kryty­
kuje mowę George’a,

LJON, 16. (PAT) Radjo. .Tiuses* do­
nosi, ie  rsowa Lloyd G iorge‘a wywotała 
jak najgorsze wrażenie w Beigji. Cała pra­
sa atakuje fcywo angielskiego premjera. 
Niektóre inne pisma usaźają mowę jego  
za stronniczą i niesprawiedliwą. Premjej 
angielski chciał tę s;rswę załatwić przed 
przybyciem delegatów St. Zjednocconych 
na posiedzenie Rady Najwyższej, *by po­
stawić ich przed fastem dokonanym, wie­
dział bowiem dobrze, te  delegaci St. Zje­
dnoczonych podzielają tyiko sapaltywania
i wolę Francji.

Słuszna uwaga pod adresem 
6eijrge‘a.

PARYZ, 16. (PAT) .Journal de De­
bata* pisie: Lioyd Oeorge dał się porwać 
uczuciom ciocia* powinien był wiedzieć 
na podstawie Uoiwiedczenl* z Irlaadją,
i i  reasy lodowe ale dadią się uspokoić 
przemocy. «

W sprawie okupacji Nadrenji.
PARyZ, 16. (PAT). Havss Kores­

pondent Reutera w Paryżu donosi, i*  
rząd angielek) zajmie przy.:V.y!ne praw­
dopodobni« stanowisko w sprawia znie­
sienia kordonu celnego w Nadrenii, oras  
w sprawie ewakuacji Dusseldorfu, Duis­
burga i Ruhrortu.

Osie katastrof) kolejowe.
PARYZ, 16. (PAT) Hav, P od ąj  

exprcsowy Paryi-Teiazi wykolę ł się koło 
Lwr.iose. Jest 4 zab.tych i 14 ranionych. 
Drogi wypadek z<‘»rzył się wssutek zata­
rasowania linji Berget, na którą gbiarowa- 
no rn.h pociągów z powodu w.)k3tej|inia 
ai-; Expresa na linti Paryt-Tolus.. 7 usób  
zostało zabitych, 32 ranionych.

Austrja a Niemcy.
PARyZ, 16. (PATi. .E cho do Paria* 

donosi, Ze konferencja ambasadorów  
zaJmowBł« się kweaiją ruchu w Austrjl, 
zmierzającego ku połączeniu się  je) z 
Niemcami. Konfsrcncia upoważniła wiel* 
kie m ocarstwa do stanowczej interwen­
cji u rządu austriackiego.

Konwencja czecfcsdmks-remnfisfea,
LJON, 16. (PAT.) C zechosłow acie  

podpisała konw<tnć]Q wojskową z Ru­
munią identyczną do konwencji zawarte} 
między Czechosłowacją a Jugosławią w 
dn. 14 sierpnia 1920 r.

W y b o r y  wo W ł o s z e c h .
RZYM, :s. (PAT). H-v. D iiiń  ogól­

nych wyoorów w« Włoszech minął w naj­
zupełniejszym spokoju. 55 proc. wyborców 
wsięło udział w wyborach.

Kronika polityczna.
Rozwiązanie Sfcraźy Zachod­

niej w Wielkopolsce.
Rade Ministrów jak wiadomo *na 

poBiedzsRiu czwartkowem uchwali o ro­
związać Zachodnią S trai Obywatelską. 
Tem samem usunięto kamień obrazy, 
który to  był powodem niesłychanych 
intryg i naruszeń zasadniczych swobód  
obywatelskich. Odtąd, kto będzie miel 
ocho tą  i cza a potemu, będzie mógł 
prasow eć w Związku Strzeleckim. U- 
s tan ia  natom iast ta zakewe w wojsko 
pisze .Prawda", jaką z dorosłymi ludź­
m i urządzał niejeden .komendant* zmi­
litaryzow anej Straży.

Niemieeko-rosyjski układ 
handlowy.

D r e u ft t k i  be rliński« d o a s iz ą , 1 «  
p r z t d  ftiikti d a ia a i p o d p iu s o  w B w ttułe  
• k l t d  iiaw 5 i*w y tsiędsy n ą d e a  s i w i e ć »
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Irino a sowieckim rządem rosyjskim . S kła ­
da sit; aa i  dwuch części. W  pierwszej z  
nich je *t mowa o powrocie i*ó c ó w  nie­
mieckich, znajdujących się dotąd w Rosji] 
druga a *ś —traktuje o nresolow eniu sto­
sunków  Innd lo w ych  m ię d zy  o b u  peó-

ttw am l, o m  zapew nia kopcom  niemiac* 
im , udającym się do Rosji w  celach han­
dlowych b aipicczaństw o ich osób i och ro­

nę dla ich własności a ta k ie  i «ysl ó v .

Komunizm w Ruinunji.
K o m u n i ś c i  r u m u ń s c y  w y k l u c z e n i  r, p a r t j i  

» o f j . iH s f c y c z a e j  r u m u ń s k i e j ,  p o d j ę l i  ż y w ą  p r o -

fa g a n d ę  w c a ł y m  k r a j u .  A g e n c i  b o l s z e w i c c y  
r a a o w a l i  p o  k r a j u ,  r o a r z u c a i ą e  b r o s z u r y  1 p i e ­

n i ą d z e .  S i e ć  s p i s k ó w  p o k r y ł a  R u m u n j ę .  W o -  
Loć t e g o  r z ą d  r u m u ń s k i  p o s t a n o w i ł  p r z c o l w d z l a r  
| u *  e u o r g i o z n i e  i J a k  d o n o s i  b i u r o  p r a s o w e  r u -  
j n u ń s k l e  o d k r y t o  d r u k a r n i e  b o l s z e w i c k i e  i  a r e -  
s i t o w a n o  k i lk u s o t .  k o m u n i s t ó w ,  m i ę d z y  I n n y m i  
w y t l a ń c a  ś p e c j a l n e g o  k o m i s a r z a  R a k o w s k i e g o .  
1’r z y  a g e n t a c h  b o l s z e w i c k i c h  z n a l e z i o n o  Enacz- 
iio s u t n y ’ p i e n i ę ż n e  i k l e j n o t y .

żywotna. Francji.
W  m o w i e ,  k t ó r ą  f r a n c u s k i  p r e z y d e n t  m i ­

n i s t r ó w  w y g ł o s i ł  w  S e n a c i e ,  o d d a ł  on  h o ł d  w y ­
s i ł k o w i  p a t r j o t y c u n c m u  p r o w l n o i l  z n i s z c z o n y c h  
k t ó r e  o d r a d z a j ą  s i ę  z n i e z w y k ł ą  s z y b k o ś c i ą .  
W r. 1914 lu d n o ś c i  t y c h  p r o w i n c j i  w y n o s i ł a  
ł,700,r00 m i e s z k a ń c ó w ,  w  d n i u  z a w i e s z e n i a  b r o ­
n i  s p a d l a  d o  1,050,000. o b e c n i e  z a ś  d z i ę k i  po* 
w r t . t o w l  u c h o d ź c ó w  d o s i ę g ł a  z n o w u  *, 100,000 
l u d z i .  N a  95 p ro o .  z n i s z c z o n e j  z i e m i  d z i ś  J u *  
th  p ro c .  J o s t  u p r a w i o n e j .  00 p r o o .  f a b r y k  o d b u ­
d o w a n y c h  z o s t a ł a  m i m o  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  f i ­
n a n s o w y c h .  N a  2,404 k m .  z n l s z c z o n y o h  k o l e i ,  
W  p roo .  dzift  n a p r a w i o n o .

Z 2,100 m o s t ó w  z b u r z o n y c h  80 p r o o .  d z i ś  
w z n i e s i o n o .  S z y b k o  p o d n o s i  s i ę  z  r u i n y  k r a j  
n a d  k t ó r y i n - p r z o s z ł o  n l e d a j ą c o  s i ę  w y o b r a z i ć  
n a w e t  \V p r z y b l l ż e u ł u  z n i s z c z e n i e .  O c o u l ć  w y ­
s i ł e k  l u d n o ś c i  1 r z ą d u  m o g ą  d o p i e r o  c l ,  k t ó r z y  
w t. W IS  k r a j  ó w  w i d z i e l i .

Ruch zaufidouy inteligencji
Z j a z d  p o l s k i c h  u y n r f y ^ e t ó w  
d xlen n  l:«p«kioh  w e  L w ow ie.

N a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  w a r s z a w s k i e j  
■ tw y  l i t e r a c k i e j  o d c z y t a n o / o d e z w ę  s y n d y k a t u  
r f z l e a n i k a r z y  p o l s k i c h  w e  L w o w i e  o u r z ą d z o n l e  
w d r » g i o j  p o ł o w i e  w r z e ś n i a  r .  b .  e j a z d n  d o l a ­
r a  tó w  w s z y s t k i c h  p o l s k i c h  s y n d y k a t ó w  d z i e n ­
n i k a r s k i c h  i t o w a r z y s t w  p o k r e w n y c h  c e l e m  
•  o a ó w io n la  n a j p i l n i e j s z y c h  s p r a w  z a w o d o w y c h ,  
ł i m  z a p o z n a n i a  s i ę  b l l i s z o g o  ze  s t o s u n l a m i  
l » M u T a l n o - e k o n o m l c i n * m l  L w o w a  t  M a ł o p o l s k i  
» » « h .  K o m i t e t  K a s y  » w r ó c i ł  s i ę  d o  w s z y s t ­
k i c h  c z ł o n k ó w  K a s y  o  m o ż i i w i o  s z y b k i e  z a w i u -  
t f a rn tc n ic ,  k t o  i  j a k i e g o  p o d j ą ł b y  s i ę  r o f e r a t u  
w y g ł o s z e n i a  g o  n a  z jos ldz io .

Sprawy robotnicze.
£ tr a jk  d o z o r c ó w  d o m o w y ch .

Potmwai pertraktacje między wła­
ścicielami domów a Zwiąakietu dozorców 
domowych nie doprowadziły do pożąda­
nego rezultat», dziś rano dozorcy rozpo­
częli strajk.

..S o lid a rn o ść  żydowahU*.
.Lodzer Vol!isstininie* zitnicścila na­

paść na fabrykantów w Lodzi za to, ie  
.jak skarią się robotnicy żydzi — fabry­
kanci żydzi nsuwają ze swych zakładów 
iydó?, a przyjmują na Mi miejsce robo- 
I,iików chr eścjaii*.9

Iti.
Kalendarzyk.

Dziś
Jutro

Paschalisa
F e lik sa

Wschód słońca, 4 tn. 06
Zachód 7 m. 47
Wschód księżyca 2 m. 30
Zachód • 4 m. 20

— Z Łagiewnik. Dawno Łagiewniki 
nie widziały takich tłumów wielkich j<ik 
podczas świąt ubiegłych. Ś c iąga ły  je tata 
□ie tylko dcrocitia uroczystość odpusto­
wa, ale zarazem piękny i malowniczy o- 
braz t?go ustronia, no i pogoda wyma­
rzona. W pierwszy dziali świąt, po sumie 
w kościele 0 0 .  Franciszkanów, orkiestra 
fabryki Poznańskiego odebrała na dz e- 
dzieńcu klasztornym szereg utworów mu­
zycznych, a w końcu »Rutę Konopnic­
kiej“, której wysłuchały tłumy od}> ustowi- 
czow. Po poł., około *0 ty3. esób zażywało 
wypoczynku i roarywki w pięknych lasach 
łagiewnickich.

Wszelkie irodki lokomocji, a więc 
tramwaje, samochody prywatno i pojazdy 
były w nawaHyni rucnu w kiekrunUn u- 
roczych Łagiewnik.

Takie same tłumy ściągnęły do Łs- 
glcwnik na odpust t dla wytchnienia na 
łonie przyrody i w druftidm ń świąt ubie­
głych.

— Święto Tramwajarzy. Zwlązok 
proćownlków uolet eloktryfiiaei miejskiej 
obrał sobio pierwszy dziań Z ielonyci 
Św ięte’* ja!;o święto Związku i corocz- 
nio obchodzi go urocsyśce . W ubiegi.! 
niedzielg o g. 6 rano, wyruszyły z remiz 
umajone zielenią i udekorowane barw- 
neml chorągiewkami tramwaje wiozące 
c .io ik ó w  Związku i ich rodziny do 
kittadry 3w. Stanisława Kost'-'?. N ?zn- 
l«*nie od teflo wyruszył z remisy przaz 
ul. Drlelną l Piotrkowską pochód trnm- 
wejarzy zo sztandarami t orkiestrą r.d 
czele.

W katadrz-s J. E. ks. bia'<up noml- 
rat Tymieniecki odprawił przed WieUlm 
Ołtarzem z wystawianiem N jJśw. Sakra- 
msntu, solenne naboieftatwo na intencję 
Związku pracowników tramwajowych. 
Kazaffe wygłosił ke. rrei-J t Urbański. 
Po nctboiafutWie pot-hodom * orkiestrą 
wyruszono prze* ul. Piotrkowską i Dziel­
ną do remizy.

Z powodu te£o święta, ruch tram­
wajowy rozpoczął się dopiero o godz. 
9 rano.

— Budżet państwa na 1921 r.
W  m i n i s t o r s t w i o  s k a r b u  p r a c e  n a d  u s t a ­

l e n i e m  b u d ż e t u  p a ń s t w a  n a  r o k  1021 d o b i e g a j ą  
k o ń c a .  B u d i e t  m a  b y ó  w n i e s i o n y  d o  a e j m u  
w  d r u g i e j  p o ł o w i c  b l e ł ą c o g o  r a l c s l ą c a .  Z e s t a ­
w i e n i e  w y d a t k ó w  z p o d z i a ł e m  n a  w y d a t k i  p e r ­
s o n a l n o ,  r z e c z o w o  a d m i n i s t r a c y j n o ,  i n w e s t y c y j ­
n e  i r ó ż n e  j e s t  j u t  g o to w o .  P o d z i a ł  t e n ,  o b o c -  
n i e  p o  r a z  p i e r w s z y  w p r o w a d z o n y ,  z a p o w i a d a  
s i ę  j a k o  I n o w a c j a  a z o z ę s U w i s  p o m y ś l a n a ,

M a t c r j i ł t  b u d ż e t o w y  w  t e n  s p o s ó b  z o h r a -  
n y ,  d a j e  b o w i e m  m o i ł n o ś ó  s e j m o w e j  k o m i s j i  
s k a r b o w e j  z o r j c n l o w a n l a  s i ę  w  c a ł o k s z t a ł c i o  
w y d a t k ó w  p a ń s t w a  1 w y p o w i e d z o n L i  s i ę  o d r a z u  
n a  w s t ę p i e ,  w  j a k i m  k i e r u n k u  n a l e ż y  s k i e r o w a ć

B  > 8

I u ' i c H  >śei d a U ^ y u h  o b r a d  n a d  b u d ż e t o m .  
N a . c / y  p r z y p u s z c z a ć ,  iż  k o m i s j a  u  n a s t ę p n i e  
s i j i u  z a t r z y m a j ą  o ię  n a j d ł u ż e j  n a d  w y d a t k a m i  
i n w e s t y c y j n y m i  ora?, t. zw. r ó ż n o i n i ,  k t ó r e  s t a -  
D o w ią  g r o s  w y d a t k ó w  p a ń s t w a .

— Z p ó li ogrodów. W iosenne ro­
boty w polu ukończono w tym roku 
w porę i szczęśliw ie. Urodzaje jak do- 
-ii*d zapowiadają się dobrze. Oziminy, 
po pomyślnem przetrwaniu zimy, w ege­
tują pomyślnie, niiejsoami rosną bujnie 
i wchodzą już w okres kłosienia. Jarzy­
ny powschodziły dobrze i również we­
getują pomyślnie. To samo rzec można
0 kartoflach i warzywach. Obfitość 
kwiecia, które osypało sady, wróży 
wielki urodzaj owoców, zwłaszcza gru­
szek i śliwek. Warunki atmosferyczne 
naogół sprzyjają roślinności. Burza gra­
dowa, która w początkach maja prze­
ciągnęła nad Łodzią i okolic^ szkód ani 
w polach, ani w sadach i ogrodach nie 
wyrządziła. Słowem milo i obiecująco 
przedstawiają się obecnie pola i ogrody 
tembardziej po ostatnich opadach, któro 
niozmiernie dodatnio wpłymjły na roś­
linność.

•— Zja isko atmosferyczne. N ieiw y- 
kłe l wapanlalo ziuwusko atm osferyczne 
obserwowano w Łodzi w nocy z soboty 
na niedzielę. O godz. 2 1* pół po pół­
nocy północno-zachodnia Cz-ść niebo* 
skłonu zajaśniała nagie purpurową zo­
rzą, podobną do łuny dalekiego pożaru. 
Niebawem na tło tej zorzy uWazały się 
słupy jasno*seladinowego koloru szczy­
tami sięgające niemal zenitu. Słupy te 
sunęły szyb'co Jeden za drugim z półno­
cy na zachód l rozlewały się u kresu 
zorzy.

Zjawisko utonęło w końcu w bla­
skach zor«.y porannej.

Wspaniałe to zjawls'<o z  powodu 
późnej pory miało nielicznych tylko wi­
dzów.

— Morderstwo. W losie okalającym  
wsie Jastrzębio i Kawcin, znaleziono 
trupa zamordowanego mężczyzny. Jak 
przypuszczają są to zwłoki Józefa Za­
torskiego Brzezińska 70).

Śledztwo w toku.
— Od redakcji. Sekretarjat re­

dakcji naszego pisma otwarty jest 
dla publiczności od godz. 7—8 w. 
W tych też tylko godzinach sekre­
tarz przyjmuje intoresantów.

Redaktor przyjmuje w spra­
wach wyjątkowo ważnych od godz. 
6—30 do 8 codziennie, za wyjąt­
kiem sobót,

T ® r, t o r u  i Kluba.
Tsatr Misjtkl.

Dziś po cenach zniżonych „Biała 
rękawiczka“ Żeromskiego. W środę dla 
zrzeszeń inteligenckich .Skromna Hanka* 
Błeszyńskiego. Dyrekcja wprowadza n a  
seion letni dwie inowucje: widowiska od 
piątku dnia 20 począwszy rozpoczynać się 
będą o g. 8.80 w. (a nie jak dotąd 8 .10)
1 premjery dawane’będą po cenach zwy­
czajnych.

— -o-
■■■■■■■ n ■«— a w

ffisiKs s  M e  m (osi.
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k to rz e !* * :

U p r z e j m i e  p r o s i m y  o u m i e s z c z e n i e  tyck 
k i l k u  s ł ó w  w s w e m  p o c z y t n e m  p i ś m i e  o sto* 
s u n k a c h  j a k i e  p a n u j ą  w g m i n i e  B ł a s z k i .

P r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i  o d b y ł o  s i ę  w ni­
s z o !  g m l n l o  z e b r a n i e  o g ó l n e ,  na k t ó r o r o  p r z y  
w y k a z a n i u  p r z e z  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Doisora 
S z k o l n e g o  w i a l k i e g o  b r a k u  l o k a l i  s z k o i n y o h  I 
n i e m o ż l i w o ś c i  w y n a j ę c i a  t a k o w y c h ,  p o s t a n o w i o ­
n o  p o b u d o w a ć  w  t y m  r o k u  d w io  s z k o ł y ,  jo d n ą ,  
w o  w s i  K w a ś k o w i e ,  a  d r u g ą  w  B u k o w i n i e .

T y m c z a s e m  n a  z e b r a n i u  R a d y  ( im in n e j ,  
n a  k t ó r e m  b y ł  o b e c n y  I n s p e k t o r  S a m o r z ą d a  
G m i n n e g o  p. G y l i ń a k i ,  p o s t a n o w i o u o  t a k  -plęk* 
n ą  u c h w a ł ę  o b a l i ć  i b u d o w a ć  t y l k o  J e d n ą  sz lco" . 
ł ę  t ł u m a c z ą c  t e m ,  ż e  b i e d n i  g o s p o d a r z e  n io  b ę ­
d ą  m o g l i  t a k  w i o l k l c h  k o s z t ó w  p o n i e ś ć .  J a  Ja- 
s t o m  g o s p o d a r z e m  d w u m o r g o w y m  i /. w lo l t i j  
o h ę c i ą  s i ę  z g a d z a m  d a ć  n a  b u d o w ę  d w ó c h  sz k ó ł  
100 m k . ,  l e c z  R a d z i e  G m i n n e j  n i o c o  m a ł o r o l ­
n y c h  w l d o c a . i i e  o h o d z i ,  l e c z  o o b s z a r n i k ó w .  T i 
s a m a  R a d a  G m i n n a  p o s t a n o w i ł a  n a  u t r z y m a n i *  
c z y s t o ś c i ,  r ą b a n i e  d r z e w a  i td .  w s z k o l e  wy* 
» s y g n o w a ć  z  K u s y  g m i n n e j  a ż  10 m k .  d z ien n i« .  
L e p i e j  b y  R a d a  G m i n n a  z r o b i ł a ,  g d y b y  u c h w a l i ł »  
s k a s o w a ć  d w a  s z y n t l  w e  w s i  B o r y s ł a w ł c a c h  
k t ó r e  s io  z n a j d u j ą  z a l e d w i e  p a r ę  m e t r ó w  od 
s z k o ł y ,  i o  w i ę c e j  m o ż n a b y  o s z c z ę d z i ć  n i ż  n* 
0 3 w ! a c l e .

W  I n n y o b  g m i n a c h  s a m o r z ą d y  p o p i o r a j ł  
o ś w i a t ę  i p o s t ę p u j ą  n a p r z ó d ,  u n a s  d z i e j e  s i t  
n a o d w r ó t :  to  c o  p o s t a n a w i a  o g ó l n o  z o b r a n i e ,  l® 
k a s u j e  R a d a  G m i n n a  n a  c z e l o  z  p. In sp ek t» *  
r e m .

O p i e k a  S z k o l n a :  I g u a c y  M u s io l a k ,  
R o c h  M u s i e l a k  

w ie ś  B u k o w i n a ,  g m .  B ł a s z k i .

Z  P a b i a n i c .

u d z i a l e  c z ł o n k ó w  o d b y ł o  s i ę  
c z ł o n k ó w  N a r o d o w e j  P a r t j l  
b r a n l o  z a g a i ł  k o l .  I. S t o f a n l a k

{Od własnego koresp.).
W  s a l i  T o w . S p o r t o w e g o  . S o k ó ł *  p r * ł  

o g ó l n o  z o b r a n l*  S 
R o b o t n i c z o ! .  Ze- 

b r a n l o  z a g a i ł  k o l .  l. K t o f a n l a k ,  p r / .o w o d n ic z y >  
k o l .  Z. M l k u t a ,  » o k r o t a r a o w a ł  A. D n j n i a k .  As®- 
s o r a m l  b y l i .  k o l .  N o w i c k i  i O k r a s a .  S p r a w o z ­
d a n i e  Z a r z ą d u  z a  c z a s  o d  1 m a j a  1919 roktf 
d o  s t y c z n i a  1921 r o k u  z ł o ż y l i  k o l e d z y  P .  Pa-  
p i o w s k l  1 W ł .  B ł o c h .

K o l .  T o m c z a k  w  d l u ż s z c m  p r z e m ó w i « ” *“ 
z o b r a z o w a ł  n a d t o  d z i a ł a l n o ś ć  NP**, p r z y p o m n i a ł  
z e b r a n y m  ś w l e t l a n o  n i e d a w n o  p r z o ż y t o  ohw lio ,  
k i i d y  to  p o d  s z t a n d a r a m i  n a s z e j  o r g a n i z a c j i  
Z a r z ą d ,  c z ł o n k o w i e  l s z e r s z y  o g ó ł  p a b j a n l c a a j  
s t a n ę l i  w s p ó l n l o  n a  z e w  z a g r o ż o n e j  O l c z y a n /  
l p o d  p o m n i k i e m  K o ś c i u s z k i  z a p r z y s i ę g l i :  .N i*  
d a m y  z io in l  s k ą d  n a s z  r ó d “ i p o s z l i  w k r w a w i  
b ó j  z n a w a l ą  b o l s z o w l o k ą .  C e l  n a s z e j  p a fy *  
i o s t  z a w s z o  w y r a ź n y .  C h c e m y  d a ć  m o ż n o s *  
b y l o w a n l a  k iuB io  r o b o t n l c z o j  i u t r w a l i ć  po« '  
s t a w y  w ł a s n e g o  p a ń s t w a .

D o z a ł a t w i e n i a  w e w n ę t r z n y o h  sp o rny«®  
s p r a w  w  o r g a n i z a c j i  p o w o l a u o  s ą d  k o lc ż o ń « * 1 
do  k t ó r e g o  w y b r a n o  k o l e g ó w :  W i tk o w .sk l« i0' 
M a l i n o w s k i e g o ,  M i k u ł ę  1 D a j n i a k a .

D o  z a r z ą d u  w y b r a u u  k« l . :  d r .  w .  T5Iclil^  
r a ,  W . B l o c h a ,  U. T o m c z a k a ,  V. P a p l o w s k , « ^
T . P i e c h o t ę  
g o  i 1. S t e f  
B r z o z o w s k i e g o ,
s k i o g o .  .

W o b e c  t e g o .  żo  w ł a ś c i c i e l  k i n e m a t o g r a f “  
„ L u n a “ , z n a n y  h a k a t y s t a  R u d o l f  M a s l c k l  w dni 
p l e b i s c y t o w y m  o d m ó w i ł  K o n ł i t o t o w l  P l o b i s c j  
l o w o m u  s w e g o  p o p a r c i a  i n io  p o z w o l i ł  nay1,^  
n a  p o s t a w i o n l o  s t o l i k a  zo  s p r z e d a ż ą  a n a c z l to  
n a  p o w y ż s z y  c e l ,  O g ó l n e  Z e b r a n i e  N a r o d ó w  i

o c h a ,  M. T o m c z a k a ,  P .  Pap lo w sk .e g » -  
t ę ,  J .  K a n a r a ,  K r u k a ,  K. S k o w r o ń s k i» ' ’ 
e f a n i a k s .  Do K o m i s j i  R e w i z y j n e j :  w- 
t l c g o ,  J .  N l e d z l o l s k i o g o  1 B. R a c i y “ *

P a r t j i  R o b o t n i c z e j  p o t ę p i ł o  n i e o b y w a t o l i k i  P®' 
s t ę p e k  p. R. M a s l c k ł e g o  l J e d n o c z e ś n i e  p o » »  
n o w i l o  b o j k o t o w a ć  k i n e m a t o g r a f  „ L u n a  u 
c z a s u ,  d o p ó k i  p. M a s l c k l  n io  z r e h a b i l i t u j e  a t t  "  
K o m .  P l e b l a c y t o w y m  , d o p ó k i  
n io  p o d a  p o w y ż s z e g o  do  w l a d o m o ł o i  o g o n  . 

ł  ‘ °  g u n l e t a w  A n t o n l o w l e r .

S S L i s a o  „ D O Ł . I J M A  S Z W A T O A R S K A "  - a - l *  S i e n l Ł i e w l o i a ^

Z ą D Z f l  Z Ł O T f l  c z y l i  M i l j ą r d e r  i j e g o
Wstrząsający dramat w 6-ciu aktach osnuty na tle życia i stosunków obecnych. W rolach główny Lilii Marion i Sadja Geza znano z obrazu

.Sumurun“. Udziai biorą w obrazie Anarchiści, Rybacy, Miljarderzy i Policja.
oKa

Koks'w Gazowniach'
m o ż o  n a b y w a ć  k a ż d y  d o  w l a s u e g o  

u ż y t k u ,  d i a  p r z e m y s ł u  lu b

s i  sb @-p a  f
Z a r z ą d  G a z o w n i M ie js k ic h  

w  Ł o d z i .

B  8-9 ki. Gimnazjum HsjfltaaistfGznem

f i e l e p y  M > H ł a s z e w s H i e i
ta Ł t «fz i, S isn k ieysicza  61«

Hlgz&miny wstępno odbędą się dn. 23, 24 i 25* 
maja o godzinie 8 i pół po południu.

W ydaw ca Z a r zą d  O k rę g o w y  N « P ,R , W Ł o d z i .

L eczn ica  ch orób  zęhóro
Lenarza-dentysty P S U S S

145. Piotrkowska S43.
Dla k ia sy  r o b o tn ic z e j ,  

l a  p lo m b o w a n ie  oraz w p ra w ia n ie  zęb ó t»  
o p la ta  p od łu g  ta k sy ,

W a r s z a w s k i e  A k c y j n a  T o w . P o ż y c z k o w e
r a  zsstiw ruchomośei

{ L o m b a r d  ^ i c c y | n y )
Oddział Łódzki: I Z a c h o d n ia  3 f ,  

«wiadamla, iż 8 czerwca 1921 i dni następnych 
Odbywać się będjie w sali licytacyjnej przy u l ic y  

Z a c h o d n ie j  Mi*« 31,

L I C Y T A C J A
ielam «przeduly itsUwów iitwykopJonyeb we właiciwya 
tiMlc » zastawionych w OddiUU l-jryra Zachodda bk Ul 

\iyka* numerów pedujaląeych *prz*d*ly,
hęilai» ógłoirony w Karjcrże Łódtklm.

Szkoła
i r n A m  Hroja i sz?<:ls

D y p l o m o w t s e j  U c z e n ic y  P a r y -  
«klcj  A k s d c m j i  K ro ju  

A j t o l o u j i  K o p y d ł a w s i U j  
Ł ó d f ,  P io t rk o w s k a  154 

N > u k a  k r o ju ,  s z y c ia ,  p aso ­
w a n i a  I m o d e lo w a n ia .  U c i e n i c a  
o t r z y m u j ą  ś w a d s e t w a .  Kur3 w s z e l ­
k ich  r o b ó t  r ę c z n y c h .  Z a p i s y  o d  
1 0 — 1. D l»  p r a o u j ą c y c i i  k u r s y  
c z w l e o r o w c .  S p r z e d a ł  I s s o n ć w  
p a p ie r o w y c h .

92zioci^ u 3&
t r y k o t a ż e ,  U b r a n k a ,  c z a ­
p e c z k i ,  s p o d e n k i  r e f o r m  
j a k  r ó w n i e ż  p o ń c z o c h y  
i n i c i  p o  c e n a c h  t a n i c h

Petersilgo i Szmoike
93. P i o t r k o w s k a  93.

i /  i i n i n n  m eb le ,  ę a r d e r o ! ’?, 
J iliy iiJ U  d y w a n y ,  b ie l izn? ,  
p lą c ę  n a j l e p i e j  W e j n r a j c b ,  B«- 
r e d y k t a  19^ w  «k lep ie .  1733— 10

K ip U rT B e ń f i i n T a  M o s tK o  z a r o ­
bił p a e z p o i t  n icm leck i ,  w y d a -pan

Ł ydZ

K a ź ra le r c z a k  łV ia - !y< law  z n *  
b i ł  pas r .p o r t  n i e m ie c k i ,  vfyd» ' 

n y  w  Ł o d M . . 1 8 1 9 -^ *

M a s z y n ę  1 d a w s k ą  sp n ę
d i m  tan io  D r c *  » o w t k a  i i i ,  m.

. U b r a n ia ,  P a l t a
O b u w i a  k t o  c h c e  k u p ić  p r o s i “1/  
z w ie d z ić  nas:-.ą h u i to w n ię .  M odn  
s e r .o n o w e  m ęsk ie ,  d a m s k ie  i dzij^ 
c l n n e .  K a m a s z a  m ę s k ie  2500,'' 
l a k ie ro w a  4400—, d u m s k ia  CLf* 
2500— , b r o a ? o w e  4355—, oz< 
c in n e  b r o n z o w e  2000. Ubi*®. 
r a ę e k la  d o  r o b o t y  1 75—, *lrJ. 
g a r d o  w e  o d  3000—, i:ani2®r J . , fi 
o d  12500. S p o d n ie  200—,
675 K a m g - u n o ^ e  sz tu c / .k o w e * y  .
P a l t *  d a m s k te  1 m ę s k i e  w ®1 ^  
k o l o r y  o d  2f 00 d o  10000—. u gg, 
nia d z ie c in n e  i c h ło p ię c e  od  
S p ó d a i c e  od f.00. B ie l izna ,  r . ^ l  
e z r c ’1' , f k a r p e tk l  1 c h u s tk i ,  y  t0, 
v > i .ó r  m o d n y c h  »zew io tć  w, n ^  
uów, k a m g a r c ó w ,  k o w e r *  po 
b s t y s t ć w  I b ł a w a t y .  ^ ifaiis!<ł 
ce a s c i ł  h u r t o w y c h  c l i r z e S - J  ag
...........................— P?d BT<

ii l4*
towarowaH k l e d a i c a  .

„Jer raai'-: ł-óc!*-*' • 
“ł a w  J a g o d a .  P io t rk ó w « * »

T ło c to n o  w drakarni .P r a c a * P rze ja zd  8, Redaktor odpowiediiaihy PAWijfj URBANIAK


